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M łodociani złodzieje.

fi
GAZF.TA POLICJI PAŃSTWOWEJ.

j Wszyscy złodzieje, zarówno „wybitni", jak 
I Pośledni zanim ulegli nieuleczalnemu nałogowi 
s Zawodowemu procederowi przywłaszczania 
^J iu cudzej własności — pierwsze swe kroki 

. *ej drodze postawili już w okres:e szkolnym, 
o^wet i wcześniej. Od najmłodszych lat 

k ‘Wiali swe dłonie i palce do tak delikatnych 
'Oności, rozwijając w sobie instynkt pożąda- 
a cudzej własności. 1

. . Jako pierwsza sposobność popełnienia kra- 
c y nasuwała się portmonetka, ukryta naj- 

*^cjej w szafce lub stoliky, klucze od których 
Rzucane są zwykle niedbale gdzie popadnie.

! opiec, pragnący zawładnąć pieniędzmi matki 
^Patruje chwilę odpowiednią, gdy niema nikogo 
, Pokoju, czai się do kluczów na kółku i ujmuje 
, °strożnie, z precyzją, wiedząc, że wydają 
harakten styczny chrzęst, mogący obudzić 

^Oiność ojca, siedzącego w sąsiednim pokoju.
’°zenie klucza do zamku, czy sunięcie szu- 

0a V̂> lub otwarcie d'zwi wymagają również 
groźnego zachowania się małego złodzieja, 

ysubtelnia on wtedy swe rękoczyny. Tak 
Yrobiona zręczność i błyskawiczność poruszeń 
zWaia mu zawładnąć ołówkiem, gumą lub 
^orykiem towarzysza ławy szkolnej, gdy ten 

. chwilę opuści swe miejsce, lub choćby zwróci 
w stronę. Następnym etapem jest kradzież 

pćlżek i podręczników szKolnych, nabywanych 
e°»atrznie lub występnie przez antykwarjuszów, 

^osuwając się tak „od łyczka do rzemyczka"
. -‘dociany złodziej domowy przedostaje się 
“ o kasy ojcowskiej. Następuje to już jednak 

P^ykle później, po bezkarnem okradaniu mniej 
L2®2ornPtti i zabezpieczonycn, a i mniej fa- 
Punkowych matki i służącej.

Lecz teren domu rodzicielskiego jest zbyt 
ograniczony. \Vyrodny młodzieniec postanawia 
spróbować szczęścia poza pieleszami rodzinnemi. 
Tam już trudniej uśpić czujność i podejrzenie 
dla obcego osobnika i dla ziszczenia złodziej­
skiego zamiaru trzeba działać zbiorowo. O ta­
kie stowarzyszenie nie trudno Pośród rówie­
śników i koleżków niestety nie brak takich, 
którzy już odbyli nowicjat złodziejski w kole 
rodzinnem. Dwćch lub trzech takich młodocia­
nych przestępców, porozumiawszy się, urządzają 
wyprawy planowe na kramy i sKlepy. Gdy je­
den dopytuje się o towar, przegląda go i tar­
gując odwraca uwagę kunca, pozostali kradną 
nieDostrzeżenie. Najbardziej łakomym łupem 
są łakocie, znaczki pocztowe i gaianterja.

Takie kradzieże zbiorowe zataczają coraz 
szersze koła. Stowarzyszenie młodocianych prze­
stępców rozszerza się, jak również teren i spo­
sób występku. W  Berlinie i innych miastach 
ujawniono stowarzyszenia złodziejskiej młodzieży 
szkolnej, liczącej 30-u j  więcej uczestników. 
Jednym z nich był chfcpiec poniżej 12-u lat. 
Gdy go ujęto okazało się, że już od kilku dni 
bujał poza domem rodziców i objawiał zupełne 
zdziczenie obyczajów.  ̂Policja wykryła wtedy 
kryjówkę bandy, mieszczącą się w opuszczonym 
budynku na niezabudowanym, placu. Tam od­
bywały się narady bandy i tam przechowywano 
skradzione przedmioty. Śledztwo ustaliło, że do 
bandy tej należeli nifetylko uczniowie szkół po­
czątkowych, lecz i wyższych klas gimnazjalnych. 

.Banoaj doskonale zorganizowana, z przezornym 
podziałem czynności działała tak sprawnie i so­
lidarnie, iż pewnie długo jeszcze grasowałaby 
bezkarnie, gdyby nie traf, że jeden ze ziodzie-

jaszków, poszedłszy do spowiedzi, wyznał na 
niej swą winę i w skrusze usłuchał nakazu spo­
wiednika, aby wydał swych spólników w ręca 
władzy.

Bardzo też często młodzież szkolna do­
puszcza się kradzieży ze względów „naukowych". 
W  jedńym z miast pruskich ujawniono, że syn 
dyrektora gimnazjum w zmowie ze swymi ko­
legami wykradł ojcu koperty, zawierające te­
maty wypracowan egzaminacyjnych. Z? toz 
samo przestępstwo sąd okręgowy w Gnieźnie 
skazał w r. 1310 k:Iku uczniów gimnazjum mie'- 
scowego klasy 4-ej i 5-ej po 2 tvg. aresztu.

Kradzieże, zapoczątkowane w gpieździe ro­
dzinnem lub w gmachu szkolnym przenoszą 
się na ulice, gdzie najczęściej padają ofiarą 
łupu przedmioty, umieszczone w szafkach wy­
stawowych łub reklamowych. Szafki te albo 
kradzione są w całości, albo też rozbijane Drży 1 
pomocy precyzyjnych narzędzi złodziejskich.

Młodzież szkolna żeńska nie jest też wolna, 
acz w mniejszym stopniu od występku kra­
dzieży. W  beriińskiem muzeum kryminalnerrr 
przechowywany jest młotek, przy pomocy któ­
rego 13-letnia uczenica popełniła około tuzina 
włamań na strych w celu kradzieży bielizny. 
Wpwjwą, z jaką dziewczynka rozbijała młotkiem 
kłódki mógłby się szczycić najbieglejszy ślusarz.

Niemal jednocześnie ujęto w Mctbngham
15-letnią włamywaczkę, która była postrachem 
miasta : całej okolicy. Z odwagą wzbudzającą 
podziw i z wyrafinowaną zręcznością spełniła 
ona szereg włamań do zamieszkałych i nieza­
mieszkałych demów.

(D. c. n.)

j l  FRUCHTMAN.

Kontrola i ocena produktów spożywczych.
(Dokończenie)

S .  Ló d  jestto woda zmarznięta. Rozróżniamy 
naturalny i sztuczny. Pierwszy dobywa .się 

ze zmarzniętych stawów i służy przeważnie 
chłodni. O ile lód taki nie styka się bezpo- 

s,ednio z artykułami spożywczcmi, nie należy 
JWia< względem niego zbvt wielkich wyma- 

Inaczej przedstawia się sprawa z loaern 
w J^2nym. Ten ostatni wyrabiany bywa w spe- 

^ych fabrykach maszynowo przez oziębianie 
t>ViQV w t. zw. bloki. Lod sztuczny - używany 
H Va również do wewnątrz, wobec czego żą- 
* stawiane tutaj powinny być identyczne 
jjj ^daniami stawianemi względem wotlv do 
V .a* Zanieczyszczenia gromadzą, się zazwyczaj 
f>r • *w. mętnych „jądrach" bloków, gdy C2ęść 
$tQ6zr°czysta Dod względem chemicznym przed- 

się jako czysta woda. Do badania wy - 
ariiy kawałki lodu po odtajaniu ich 

Do napojów chłodzących należą sztucznie 
s^0^ane wody, mieszaniny ich z syropami lub 
\ ^2tiemi esencjami, t. zw. lemoniady gazo-

Organy kontrolujące powinny tu zwracać 
uwagę na gatunek wody, użyv/anej do 

na czystość stosowanego do 
^ąnia płynnego kwasu węglowego, na 
t^śc butelek, korkow.
'- 'fałszowania w tym kie-unku są bardzo 

ĥ)05 Dość powiedzieć, że istnieją napoje 
2Wtaszcza lemoniady, złożone oprócz 

z samych sztucznych składników, a rrńa- 
*k>r - syropy używane do wyrobu ich bywają 
^  ^Wowane za pomocą kwasu salicylowego, 
^  ?adania lerr.oniaaom zapachu właściwego 

‘ch dodaje się odpowiednie etery owo- 
a*a osłodzenia — nizkie gatunki słodyczy 
*ybę, dulcynę), dla nadania właściwej 

(r &  ~~ farby smołowe, dla lepszego burzenia 
(l ^on.ady — nalewki mydlane!

b
^danle i ocena przedmiotów użytku 

p domowego.
ocenie podlegających tu omówieniu 

°-2t]j °tów użytku domowego, chodzi wy- 
.° *°» czy Pfzy odpowiedniem użyciu ich 

* 2 ‘J4 zdrowiu naszemu, czy też są wprost 
°Wia szkodliwe.

d e l k o s m e t y k a m i ,  kontroli 
M rOs tu wszelkie istniejące w handlu środ- 
 ̂ Wj J 1 tyczne, służące do pielęgnowania i far- 

a skóry, wrosów, pielęgnowania zębów

i jamy ustnej, a więc: rozmaite farby do wło­
sów, olejki, ppmady* do włosów, pomady do, 
ust, łiksatuary; szminki, pudry, proszki do zę­
bów, pasty do zębów, wody tuaietowe, eliksiry 
do ust, mydła tuaietowe i t. d.

Oczywiście sprawę zafarbowań rozsbzy- 
gnąć może jedynie chemik.

2. Z a k ł ady ,  t r u d n i ą c e  s i ę  spr ze ­
dażą  tapet ,  m a t e r j a ł ó w  meb low ych ,  
k c t a r o w y c h ,  na ub r an i a ,  d yw a nó w ,  
ś w i ec, s z tu cznych  liści, kwia tów i ono- 
ców.

Tapety mogą zawierać arszenik zarówno 
zielone, jak i niebieskie, czerwone, biała. Rów­
nież wykrywano arszenik w szaro-zielonych'dy­
wanach, materjałach zielonych, pokryciach dy­
wanowych, w gazie zielonej, w wełnie, w woal- 
kach, chustkach do nc$a i t. p.

3. N a c z y n i a  k u c h e n n e ,  glazurowane, 
pokryte emalją, przy wadliwej glazurze lub 
e.naiji mogą zawierać ołów, szkodliwy d'a 
zdrowia.

Naczynia miedziane i mosiężne bsz po- 
biały lub z uszkodzoną pobiałą nie powinny 
być używane do pokarmów, gotowanie w nich 
bowiem, z powodu tworzenia się kwasów da­
jących z miedzią rozpuszczalne związki miedzi 
działają trująco na organizm.

Wyłączone z użycia powinny być naczvnia 
dc gotowan.a, jedzenia i pLia, zawierające 
w miejscach spajania więcej, niż 10 proc. oło­
wiu, części metalowe flaszek dla ssawców, 
o ile zawierają więcej niż 1 proc. ołowiu, spa­
jane naczynia blaszane, o ile miejsca spajania 
zawierają więcej, niż 10 proc. ołowiu, to samo 
dotyczy puszek do konserw. Wzbronione jest 
przemywanie szrutem naczyń, używanych do 
przechowywania napojów; stosowanie zawiera­
jących ołów rurek gumowych do odciągania 
piwa, wina lub octu — nasadek gumowych dla 
ssawców, lalek gunjowych.

Naczynia niklowe i aluminiowe, jako na­
czynia nieszkodliwe z pud kontroli mogą być 
wyjęte

4. W  h a n d l u  m a t e r j a ł a m i  piśmien- 
nemi  organy kontrolujące powinny zwracać 
uwagę na papier listowy, koperty i bibułę 
zwłaszcza barwne, na papier kolorowy, atra­
ment, ołówki w drzewie kolorowem, o ile far­
ba nie obciągnięta jest lakierem, ołówki kolo­

rowe, obsadki kolorowe (jak wyżej ołówki), 
tak, kredki kolorowe; zwłaszcza te ostatnie, 
zawierające bardzo często arszenik i ołow.

Kontroli podlegają również znajdujące się 
w handlu arkusze z obrazkami, książki z obraz­
kami, farby dia dzieci, jako zawierające nie­
kiedy arszenik i ołów.

_ 5. Z a ba w k i .  Tu wymienić wypada za­
bawki drewniane, malowane fa-bami, zawiera- 
jącemi arszenik i ołów Farby takie, przy do­
tykaniu wilgotnemi palcami, ścierają się. Szcze- < 
góinie szkodliwemi okazały się tarby białe, 
czerwone i zoite, zawierające biel ołowiową 
(bieiwas) lub zwląźki chromowe clowiu.

G zwykłych lalek spotykano ręce i nogi, 
pociągane bielą ołowianą, ścierającą się przy 
dotykaniu palcami wilgotnemi.

G’ówki woskowe u takich lalek nie po- 
w.nny zawierać w 100 częściach masy więcej 
niż 1 część ołowiu.

Figury gumowe dla dzieci nie powinny za­
wierać wcale ołowiu, ani też farb szkodliwych 
i ściera!ących się,

Gwizdawki, fujarki, trąbki, organki powinny 
posiadać nasady (mundsztuki) niklowe.

6. W y r c b y  w o s k o w e .  Świece wosko­
we ulegają zafałszowaniu przez dom.eszkę ce- 
reziny (wosku ziemnego), parafiny, stearyny i t. p.

Zielone świece woskowe mogą być bar­
wione zielenią szweinfurtską. Sprzedaż takich 
..wiec jest niedozwolona. To samo dotyczy 
świec czerwonych, barwionych cynobrem, przy 
paleniu których wydobywają się trujące gazy 
rtęci.

LITERATURA.
Dr. SerJcows/ci. 

L r. K,aus.

Dr. łiaume-r i  

Schweize-risches

Dr'^ Mansfeld.

Dr. HasterUl-. 

Dr. Treue.

Domowe sposoby badania pro­
duktów spożywczych 19.1. 
Nahrungsmittelchemie und Nah- 
runp.smittelkontrolle 1931.

Dr. Spadli. Die Vornahme der 
Lebensmittelkontrolle. 

Łehensmittelbuch, bearbeitet vom 
Verein schweiz. analitischer Che- 
miker 1899.
DieUntersuchung der Nachrungs- 
mittel sowie einiger Gebrauchs- 
gegenstande 1918.
Die praktische Lebensmittel­
kontrolle 1906.
Die polizeiliche, kontrolle des 
Kleinhandels mit Nahrungsmit- 
fceln. Genunszmitteln und. Ce 
Drauchsgegenstanaen 1911.


